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0 miłości do Jezusa C hrystusa, d ruga — o sensie życia, jak i człowiek w  Nim 
odnajduje.

Naprzód au to r zastanaw ia się nad tym , że m ożna kochać Jezusa jako 
człowieka mimo historycznego dystansu, k tó ry  nas od Niego dzieli. Miłość 
ta  jest możliwa, ponieważ polega na całkow itym  i bezw arunkow ym  oddaniu 
się Jezusow i i to oddaniu, k tó re  zawsze p rzekracza w artość argum entów  
płynących z P ism a Świętego i T radycji. Tego rodzaju  miłość, jeżeli m a być 
pełna, nie może być ograniczona w arunkam i przestrzennym i.

K im  jest ten  Jezus, którego człowiek kocha? A utor odpow iada ana lizu ­
jąc tradycy jną chalcedońską form ułę o dwóch naturach . D ogm at pozostaje 
nienaruszony, w ym aga jednak  nowego przem yślenia, które lepiej uwzględni 
to, iż n ie  głosi on identyczności bóstw a i człowieczeństwa w  Jezusie, ale 
ich jedność. N iektórzy współcześni autorzy jak  S c h i l l e b e e c k x ,  S c h o o -  
n  e n  b e r  g czy К  ü n g s ta ra ją  się na to py tan ie odpowiedzieć. Ich chry­
stologia może wzbudzać zastrzeżenia, ale kto ją  k ry ty k u je  w in ien  wymyślić 
lepsze form uły.

W drugiej części au to r staw ia problem  sensu życia. Rozumie przezeń nie 
tylko pow iązanie poszczególnych w ydarzeń składających się n a  to życie — 
pow iązanie z konieczności fragm entaryczne — ale cel obejm ujący całą ludz­
ką egzystencję, k tóry  jest zarazem  dany i zadany człowiekowi jako skutek 
jego wolności. Dla odnalezienia tego sensu proponuje au to r tak  zw aną chry­
stologię „oddolną”. Bóg dał się człowiekowi w  sposób jedyny i niepow ta­
rzalny w  Jezusie C hrystusie. T akie oddanie się może nastąp ić jedynie wów­
czas, jeżeli Bóg oddaje samego siebie, sw oją w łasną rzeczywistość. S tąd  jako 
w niosek płynie konieczność unii hipostatycznej n a tu ry  Bożej z n a tu rą  ludz­
ką w  Jezusie C hrystusie. P roponow ana droga idzie „od C hrystusa dla nas” 
do „C hrystusa samego w  sobie”. Kto tę drogę po trafi egzystencjalnie przejść, 
ten  odnalazł sens życia, albow iem  C hrystus „dla n as” jest to C hrystus, który 
za nas um arł, przy  czym owocność jego śm ierci została potw ierdzona 
w  zm artw ychw staniu . Zjednoczenie się z tym  w ydarzeniem  jest w łaśnie 
sensem  życia.

Ja k  we w szystkich tego rodzaju  książkach R a h n  e r  a, duchowość
1 teologia nierozdzielnie się ze sobą sp la ta ją . P rzysw ojenie sobie treści książki 
w ym aga w ysiłku  umysłowego, ale ten  w ysiłek także duchowo w ielokrotnie 
się opłaci.

ks. S te fa n  M oysa SJ, W arszawa

G isbert GRESHAKE, Priestersein. Z ur Theologie und Spiritua litä t des pries- 
terlichen A m tes, F reiburg-B asel-W ien 1982, Verlag H erder, s. 208.

P unk tem  w yjścia dla rozw ażań au to ra  jest silny, zwłaszcza na Zachodzie, 
kryzys tożsamości kap łańskiej. W ielu zadaje sobie pytanie, kim  jest kapłan, 
co odróżnia go od chrześcijanina świeckiego, jak i jest sens jego działalności. 
B rak  w yraźnej i jasnej odpowiedzi na to py tan ie jest jedną z przyczyn, 
dla k tórych w ielu porzuca kapłaństw o, podczas gdy inni boją się na tej 
drodze zaangażować. A utor staw ia sobie za cel przedstaw ienie takiego obrazu 
kapłaństw a, k tó ry  pozostaje w  pełni w zgodzie z danym i z P ism a Świętego 
i T radycji, a zarazem  odpow iada now ym  potrzebom  i daje  lin ie o rien tacy j­
ne d la  egzystencji kapłańsk iej. O m aw ia więc kolejno naprzód teologię, a  po­
tem  duchowość kapłańską.

Część teologiczna książki p ragnie dać odpowiedź na py tan ie, k tóre cza­
sem jest staw iane w  form ie alternatyw nej. Czy kap łan  jest przede w szystkim  
przedstaw icielem  Jezusa C hrystusa wobec gm iny chrześcijańskiej? Czy otrzy­
m uje to kap łaństw o bezpośrednio od Jezusa C hrystusa przez św ięcenia? Czy 
też może przeciw nie — kapłaństw o jest w  pierw szym  rzędzie rozw inięciem  
tajem nicy Kościoła, a urząd kapłańsk i pochodzi z delegacji gm iny?

A utor w ykazuje fałszywość powyższej a lternatyw y. Naprzód biblijnie 
analizu je istotę urzędu apostolskiego, polegającego na posłaniu przez Jezusa
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C hrystusa i na służbie. Apostoł rep rezen tu je  Jezusa C hrystusa w  Jego po­
tró jn e j funkcji: proroka, nauczyciela i pasterza. To szczególne posłannictw a 
odróżnia kapłaństw o urzędowe od kap łaństw a całego L udu Bożego.

U rząd poapostolski zna jdu je  się w  ciągłości z urzędem  apostolskim. 
Dzięki te j ciągłości kap łan  jest sak ram entalnym  znakiem  i urzędow ym  przed­
staw icielem  C hrystusa wobec gminy.

Powyższą perspektyw ę uzupełnia au to r rozw ażaniam i, w  których w yka­
zuje, że kapłaństw o należy również do Kościoła. K apłan  jest p rzedstaw icie­
lem  gm iny, ale n ie  na zasadzie dem okratycznych wyborów, tylko na skutek 
tak  zwanego przedstaw icielstw a korporatyw nego, jak  na przykład  p a tria rcha  
rodu był uw ażany niegdyś za przedstaw iciela całej społeczności rodowej. 
Związek kap łana z Kościołem jest ugruntow any w  tak  zw anej kościelnej 
com m unio, k tó rej au to rem  je st Duch Święty. K apłan jest pew nym  urzędo­
w ym  elem entem  tej com m unio, jak a  znajdu je swoje ostateczne uzasadnienie 
we wspólnocie Ojca, Syna i Ducha Świętego.

W drugiej części książki G r e s h a k e  porusza pew ne w ybrane, węzłowe 
zagadnienia dotyczące duchowości kapłańskiej. O m aw ia więc życie kapłana 
radam i ew angelicznym i, zw racając uwagę n a  celibat, k tó ry  uważa za szcze­
gólny charyzm at i znak łaski. W szystkie rozw ażania o kap łaństw ie muszą 
obecnie na tym  celibacie budować. Na życie kapłańskie składa się między 
innym i konkretna  służba duszpasterska, m odlitw a, kapłańskie życie wspólne 
i troska o pow ołanie innych do tej służby.

Książka uderza przez sw oją teologiczną dojrzałość, jasne rozgraniczenie 
pojęć, ścisłe pow iązanie teo rii z p rak tyką . Może być bardzo pożyteczna nie 
tylko tam , gdzie kapłaństw o przeżyw a kryzys, ale również w  krajach , gdzie 
pow ołania są liczne, co czasem może się odbić na ich jakości. K siążka ta 
daje  pogłębienie teologiczne, tak  potrzebne w  form acji kapłańskiej.

ks. S te fa n  Moysa SJ, W arszawa

A nselm  von CANTERBURY, W ahrheit und Freiheit, wyd. H ansjürgen  V e r  - 
w e y e n ,  E insiedeln 1982, Johannes Verlag, s. 221.

Cztery w ażne tra k ta ty  św. A n z e l m a  z C a n t e r b u r y  zostały tu  
w ydane w  języku niem ieckim , a m ianowicie: O praw dzie, O wolności woli,
0  upadku  szatana  i O zgodności uprzedniej w iedzy Bożej, predystynacji
1 laski Bożej z  w olną wolą. Całość poprzedził w ydaw ca obszernym  w prow a­
dzeniem, w  k tórym  w yjaśn ia założenia i m yśl przew odnią tych dzieł.

Z pism  św. A n z e l m a  można odczytać, że w olna w ola człowieka do­
chodzi do pełni i doskonałości w  spotkaniu  z kim  innym , konkretn ie — w 
spotkaniu  z Bogiem. T u ta j należy szukać podstaw  m etodologii b iskupa z C an­
terbu ry . Polega na zgodności filozofii z teologią, uzyskanej w  ten  sposób, że 
rozum  w spotkaniu  z Bogiem otrzym uje św iatło dla w yjaśn ien ia tajem nic 
chrześcijańskich. Dalszym  założeniem  m etodologicznym  A n z e l m a  jest 
stw ierdzenie w ypow iedziane w  jego Monologion, że stw orzenie rzeczy i ca­
łego św iata polega na słowie, k tóre m usi być identyczne z Bogiem, gdyż 
można je sprow adzić do Słowa w ew nątrz Trójcy Świętej.

W pierw szym  dialogu o praw dzie biskup z C an terbu ry  rozw ija i uza­
sadnia tw ierdzenie w ypow iedziane w Monologion, że praw dziwość jakiejś 
wypowiedzi jest dowodem na wieczność najw yższej praw dy. W drugim  d ia­
logu o wolności woli chodzi o w ykazanie, że w łaściw a moc wolności polega 
na jej praw idłow ości (rectitudo  — Rechtheit) i że jest ona koniecznie zw ią­
zana z is to tą  rozum ną. Dialog trzeci m ówiący o upadku  szatana dotyczy 
w łaściw ie problem u zła. Możliwość czynienia zła jest bowiem koniecznie 
zw iązana z w olnością woli isto ty  rozum nej. Dialog czwarty wreszcie um acnia 
dalej spraw ę wolności woli, k tó ra  nie zostaje um niejszona ani przez Bożą 
w iedzę o postępow aniu człowieka, ani też przez predystynacje czy łaskę 
Bożą.


